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W  r o s y j s f c r a  B e lg r a d a S e .
Narzekania na brak państwo­

wych instynktów i zdolności w na- 
rodzie polskim są niewątpliwie 
słuszne i uzasadnione. ' Lecz, gdy 
piszemy artykuł o Rosji, to odrazu 
powiedzieć wypada, że pod tyra 
względem Rosjanie stoją jeszcze o 
wiele niżej od Polaków, o tyle na­
wet niżej, że nie sposób nas m ie­
rzyć wspólnerni kategorjami. Raczą 
też zastrzeżenie powyższe przyjąć 
do wiadomości łaskawi .krytycy te­
go artykułu, o ile się oczywiście 
takowi ?,najdą.

Ogół rosyjski charakteryzować 
można w sposób następujący; Są 
to ludzie, mający przejaskrawione 
poczucie moralności, — w tym sen­
sie, że ciągle poszukują jej zasad. 
Tern się też tłómaczy owe „bogois- 
k&tlelstwo", stanowiące istotę du­
chowego życia doboltrewickiej Ro­
sji. Natomiast ten sam ogół rosy j­
ski ma całkowity zanik poczucia 
prawa. Stosując do tor muły powyż­
szej termiaologję Petrażyckiego, 
moglibyśmy powiedzieć: Rosjanie są 
wrażliwi na emocje moralne, nato­
miast nieczuli na emocje prawne.

Dla wielu marzycieli rosyjskich 
„zło rewolucji" datuje się dopiero 
od chwili przewrotu bolszewickie­
go. Do marzycieli zaliczam polity­
ków, którzy eądzą, że w Rosji moż­
liwa jest republika parlamentarną, 
albo panowanie samorządnej demo- 
kraOji, Mojem zdaniem, jeżeli chotlzT 
o Ścisłe i ciasne zagadnienie techni­
ki państwowej — to od chwili za­
garnięcia władzy przez bolszewików 
zaczyna się uzdrowienie rewolucji 
rosyjskiej.

Oczywiście o „uzdrowieniu" tru­
dno jest mówić, gdy system „uzdra­
wiający" przyniósł całkcw’ tą ruinę 
ekonomiczną i kompletne bankru­
ctwo moralne. Ale jeżeli chodzi o 
władzę, bez której żaden naród, a 
zwłaszcza naród na tak niskim po­
ziomie kulturalnym się znajdujący, 
istnieć nie może, to bolszewicy 
mają wielką zasługę wobec Rosji, 
że ojczyźnie swej tę wiedzę dali.

W  książce p. Mielgunowa p. t. 
„Terror czerwony" w rozdziale 
„krwawa statystyka" usiłuje autor 
ustalić liczbo ofiar masowych mor­
dów bolszewickiego panowania.1; Na 
podstawie wiarogoduyeh zestawień, 
autor dochodzi do pokaźasj ,liczby 
l.boo.ooo ofiar. Półtora m il;ona to 
bardzo dużo, to 1%  całej ludności 
dawnego imperjum Mikołaj.* II, to 
o 150 tysięcy więcej, aniżeli Fran­
cję koiztowało zwycięstwo w ostat­
niej wojnie. Jeżeli o jakiejś cyfrze 
można mówić, że mrozi krew w 
żyłach, to chyba o tej właśnie.

Trzeba sebie zapamiętać, że 
książka Mielgunowa daje nam od­
powiedź na pytanie, w jaki ajposób 
bolszewicy doszli do władzy. A 
wtedy ponurą ilustracją do opowia­
dania p. Mielgunowa, będą dzieje 
innych, nisbolszewiskich rządów 
rewolucyjnej Rosji.

Mało jest znaną hiatorja rządów 
generałów Krusnowa, Koęmłowat 
Aieks:ejewa, Dutowu, Denikiaa, re­
publiki kubańskiej, wschodniego dy­
rektoriatu tymczasowego, wreszcie 
gen. Wraogla. A  jednak powierz- 
ch o» je  studjum tycft czasów uzbra­
ja m s  w mocne przekonanie, iż 
wszystkie powstania antyboisze- 
wiofcle zbankrutowały dzięki we­
wnętrznej swej słabości.

Histor-ja wyżej wymienionych 
rządów, to dzieje intryg i tarć oso­
bistych i trudności ,nie do pokona*

nla, powstających, w tej dziedzinie. 
Trzech generałów, trzech polityków 
nie można było zebrać razem, gdyż 
każdy uważał, że ambicja jego jest 
niezaspokojoną. Przerost ambicyj 
osobistych tembardziej jest zdumie- 
wający, że przecież tak mało czasu 
dzieli tę epokę od stosunków, przy 
których najwybitniejszy generał 
był zerem wobec majestatu cesar­
skiego.

Jeżeli intelektualiści rosyjscy nie 
mogli zrozumieć potrzeby podpo­
rządkowania swoich osobistych w i­
dzimisię konieczności? władzy, jeżeli 
nie potrafili sobie stworzyć jak ie­
goś autorytetu na miejsce powalo­
nego autorytetu dynastycznego, — 
to cóż mówić dopiero o ludzie ro­
syjskim. Zagadała, Rosja i o tem, 
aby drogą wieców i patetycznych 
przemówień ń la Kieroński można 
było ustalić jakąś władzę i nadać 
jej odpowiedni autorytet — żadnej 
mowy być nie mogło.

I w tem tragicznem, ponurem 
zestawienia leży, nie suujektywne 
oczywiście, ale objektywne uspra­
wiedliwienia tych ludzi, którzy od 
jesieni r. 1917 Katują Rosję. W y 
bili oni 1% ogółu ludności rosyjskiej,— 
ale pokimali w Rosji ar.arohję, dali 
jej władzę. Terror bolszewicki mu­
siał być tem groźniejszy, im mniej­
szy Dyl naturalny autorytet władzy 
bolszewickiej. Władza cesarska by­
ła autorytetem moralnym, (społecz­
nym, historycznym i religijnym. 
Bolszewik w osobie pogardzanego 
wyrostka żydowskiego, wczorajsze­
go krymmsilisty, czy sadystycznej 
dziewki krwiożerczej musiał dopie­
ro swą władzę uzasacniać, — i u- 
zasadniał ją  w czrezwyczajkach.

Czy inna droga do władzy w 
Rosji jett możliwa? Pomimo całej 
sympatji do tego narodu, z którym 
stoczyliśmy ni*;eilną wieiką wojnę 
niejeden piękny bój o Olszynę — 
trzeba odpowiedzieć — nie.

Dzisiejsza bolszewja, jest prze- 
dewszystkiem rezerwuarem zgni­
lizny moralnej. Ma wielką rację 
prof, Zdziechowski, tuierdząfc, iż 
Europa nie docenia niebezpieczeń­
stwa moralnego, które przedstawia 
Rosja. Pomimo układów z Mac Do­
naldem, które zrosztą nie na aai- 
lopszej są drodze, istnienie bol­
szewickiej Rosji jest dla całej Eu­
ropy wielkiem niebezpieczeństwem.

Regeneracja Rosji mogłaby mieć 
miejsce tylko w razie stworzenia 
pot ężnogo autorytetu moralnego, któ­
ryby wielkością swą zwyciężył rna- 
fję stronnictwa komunistycznego, 
I jak  wtedy, gdy z bolszewikami 
walczył Kołczak i Denikiii, trud­
ność polega ni6 na pokonaniu po­
tęgi bolszatrtckioj. Pr śmierci Le­
nie ar po całko wite® bankructwie 
ekonomicznej ideologji socjalistycz­
nej, komunizm nie wydaje się tak 
groźny. Ale istnieje wielka trud­
ność co ao pozytywnego rozwiąza­
nia tego zagadnienia.

Kto może być tym autorytetom 
mpralnym.

Cerkiew prawosławna jest szar­
paną przez życie sekoiarskie i przez 
ruch racjonalistyczny, podsycany 
przez różnycn karjerowlczów z gro­
na duchów -ńatwa prawosławnego. 
Bohaterstwo cerkwi prawosławne], 
która podczas rewolucji na nowo 
otwarła! karty męczenników, jak 
wszystko rosyjskie ma raczej bier­
ny, aniżeli czynny charakter.

Wreszcie cerkiew może odegrać 
aktywną rolę w polityczriem odro­

dzeniu narodu, ale nie może być 
Wdzystkiem.

Przy ogólnej anarshizacji umy­
słów rosyjsiden, nie ma przyszłości 
żadna „platforma polityczna" żad­
nego dzialejącego stronnictwa poli­
tycznego. Pod tym względem nie 
przekonamy może członków działa­
jących na emigracji partyj rosyj­
skich, aie natomiast z łatwością 
przyznają nam rację cudzoziemcy 
znający Rosję.

Pozostaje więc dynastja.
I tutaj powtarza się znów tra­

gizm ruchu Kołczak a, Denikina, 
Wrangla. Oio dynastja zabezpiecza 
stałość i niewzruszalność władzy. Ale 
w Rosji tak nie jest. Kołom mo- 
narchicznyra rosyjskim grozi roz­
łam, a temsamem otwarta jest dro­
ga do złośliwych intryg i zgubnych 
kompronusów.

Na zjeździe rodzinnym człon­
ków rodźmy Romanowych ustalono, 
że tron należy uważać za wakujący, 
za regentkę — cesarzową wdowę 
Marją Teodorównę, a za *Naczel.nogo 
W odza wszystkich zbrojnych sił 
antybolśzowiekich W. Ks. Mikołaja 
MikołajewlCiSa. W. Ks. Cyryl pod­
pisał tę ugodę, po tem jednak zmie­
nił zdanie i dziś ogłasza manifest, 
że kto uzna władzę V . Ks. Mikołaja 
jako Naczelnego Wodza, temu nie 
przebaczy tego ani przyszły car, 
ani Rosja.

Z z W. Ks. (Mikołajem Mikołaje- 
wiczem w oczach każdego Rosja­
nina przemawiają jego kwalifikacje 
osobiste. Za W . Ks. Cyrylom prze­
mawia niewzruszalna zasada iegi- 
tymizmu monarebicanego. My cu ­
dzoziemcy nie potrafimy powiedzieć, 
kto a tych dwóch, ubiegających się 
o władzę W. Książąt nu  rację. W . 
Ks. Cyryl nigdy nie cieszył się 
sympatją, a braku zasad, czy teź 
lekkomyślności i niewyiobienia cc- 
Wiócł dostatecznie, gdy 'wywiesił 
czerwony sztandar na swoim pała^ 
cu i dobrowolnie przyjechał z przy­
sięgą do Dumy w drugim dniu re­
wolucji Marcowej. Cesarzem też 
nie jest, bo bolszewicy hie ogłosili 
dotychczas, że carewicz Aleksy zo­
stał zabity, a oikt też nie wie, co 
się stało z W . Ks. Michałem.

Ale cały ten rozłam znamionuje 
moralną słabość rosyjskiego ruchu 
monarchicznego. Z chwilą gdy mo­
narchiści rosyjscy me niosą naro­
dowi niewzruszalnej zasardy moral­
nej obniżają się oni na poziom każ­
dej innej partji i politycznej, deli­
berującej na emigracji.

Cat.

“I"sjp.
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„Ulepszanie" składu Komisji dla spraw 
Ziem rtsohcdnieh,

Dowiadujemy się, że w Kommji 
rzeczoznawców do spraw kresowych 
przy prezydjum Rady Ministrów, 
parlamentarne stronnictwa ławicy 
reprezentować będzie prezes Z.P.S.L., 
poseł Stanisław Thugutt. Stoi to w 
Ścisłym związku z ostatnią konfe­
rencją p. premjera Graoskiego z p. 
Thuguttem. po powrocie jego z Rzy­
mu, Londynu i Paryża.

Pos.Niedziałkowski (P.P.S ), k tó ­
rego kandydaturę do komisji rze­
czoznawców wysuwano, w skład 
jei, jak się dowiadujemy, nie wej­
dzie.

Kompetencje nowegc podsekretarza 
Min. S. W iwn.

NowomiŁnowpny podsekretarz 
stanu w M. S. Wewn. p. Dfltkie- 
wicz objął nadzór nad departamen­
tem bezpieczeństwa publicznegc, 
nad wydziałem personalnym i nad

generalnym inspektoratem, na któ­
rego czele ma.stanąć, p. Twardo.

Zskres działalności generalnego 
inspekfcc-ra określony zosta} w ten 
sposób, że powierzona mu zostanie 
inspekcja z zakresu aałej działalno­
ści podległych M. S. W . urzędów, 
oraz inspekcję wewnętrzną centrali.

Narady u Premjera.

Wczoraj minister spraw zagra­
nicznych, p. Zamoyski odbył półto­
ra godzinną naradę z prezsssin mi­
nistrów, p. Grabskim. Omawiano 
najbardziej aktualne sprawy polity­
ku zagranicznej, m. in. sprawę ko­
lonistów niemieckich.

Budżet R3. S. Wojsk.

WARSZAWA. 29.IV. (Pat). Sej­
mowa komisja budżetowa przystą­
piła do obrad nad budżetem Min. 
S. W ojsk. Na wstępie zabrał glos 
p. Minister Sikorski i w dłużsuem 
przemówieniu uzasadnił punkty 
przedłożenia rządowego, w zakresie 
budżetu ism. spr, wojSK^ która jak 
wiadomo uległo, zmianie. Następnie 
dłuższy referat o preliminarzu bud­
żetowym Min. S. tfojsk. wygłosił 
poseł Czetwertyński. Referent w 
swojem przemówieniu zwrócił prze- 
ćewszystkiem uwagę na 3 zasadni­
cze zagadnienia, Jktóre wysuwają 
ns czoło Min. Spr. W ojsk. Pierwsze 
z nich to csiągnięcie samowystar 
gzalności w zakresie krajowego 
przemysłu wojennego. W  
względzie referent stwierdził stały 
postęp, gdy naprzykłań w roku 
1920—80 proc. materjalów wojen­
nych było sprowadzonycaz zagrani­
cy,— obecnie zaś cełe zapotrzenowa- 
oia armji, z wyjątkiem armat, ka­
rabinów maszynowych, motorów 
lotniczych i samochodowych, oraz 
precyzyjnych obrabiarek, może być 
pekryte w kraju.

Drugiem zagadnieniem jest czas 
służby wojskowej na tle budżetu. 
Dwuletni okres służby wojskowej, 
przewidziany nową ustawą spowo­
duje już w iatsch najbliższych, że 
koniygent roczny armji osiągnie 
350 tys. żołnierzy rocznie, podczas 
gdy stan obecny wynosi 27C tys. 
Pociągnie to za sobą zwyżkę wy- 
datków, gdyż jak obecnie 6C proc. 
wydatków M. S. W ojsk, używane 
jest na koszta utrzymania żołnie­
rzy. Wyłania się więc kwest,ja za­
stosowania środków, którefcly po­
zwoliły utrzymać budżet na do­
tychczasowym poziomie, względnie 
na utrzymaniu etatów armji w jwy* 
so icś c i 270 tys. żołnierza. Co do 
tfej sprawy t. j .  wewnętrznego u- 
stroju armii — referent wypowie­
dział cały szereg identycznych za­
patrywań z zapatrywaniami p. mi­
nistra spr. /woj3k. podkreślając ko­
nieczność wprowadzenia ulepsseń 
w dziedzinie kontroli i administra­
cji wojskowej, przeciewszystkiem 
drogą rozdziału tych czynników. 
Referent wspominając o dotychcza­
sowych budżetach wojskowych 
przytaczał różniie cyfrowe, jakie 
między niemi istniały.

Pozornie wysoka ogólnie suma 
obecnego budżetu tłumaczy się zna- 
cznemi wydatkacn jnwestycyjaemi, 
jak koniecznością stworzenia ma- 
terjaiu mobilizacyjnego, baz którego 
arraja nowoczesna jest nie do po­
myślenia, oraz odbudowa całego 
szeregu budyneów wojskowych, zni­
szczonych przbz wojnę. 2e budżet 
nasz nie jast militarny dowodzi i 
ta okoliczność, że naprz. na lotni­

ctwo prelimmujemy 1/6 część tego 
co Francja, & parę nawet mil jonów 
mniej, niż Czechosłowacja. W  związ­
ku z dotychczasową praktyką opra­
cowywania budżetu Al B. W ojsk, 
celem uniknięcia możliwych tarć 
między Min. Skarbu i Min— em S. 
Wojsk, referent wyraził postulat, 
&oy minister s. wejsk. wnosił su­
rowy budżet do Komisji sejmewej, 
któraby poinformowana o istotnych 
potrzebach armii prsy współudziale 
innych czynników rządowych bud­
żet definitywnie usi,alała. Następne 
posiedzenie Komisji odbędzie się 
jutro.

W uprawie likwidacji band na Zie­
miach Wschodnich.

Wydział polityczne-prssowy pre­
zydjum Rady Ministrów stwierdza, 
źe wiadomości, obiegające od ki ku 
dni część prasy o wykrytem na 
terenie województwa wołyńskiego 
sprzysiężeniu antypaństwowym, ko­
mentujące w rozmaity sposób cha­
rakter tegc spnysiężenla nie odpo­
wiadają ściśle istotnemu stanowi 
rzeczy. Jest to zupełnie zrozumiałe 
ze względu na ustawowo zagwaran­
towaną tajemnicę śledztwa pier­
wiastkowego Jednakźf w oelu 
prawidłowego poinformowania opin j i , 
rząd uważa za konieczne j» ż  teraz 
wyjaśnić, źe akcja komunistyczna 
prowadzana od dłuższego czasu w 
Polsce, tracąca zupełnie grunt pod 
nogami, zdradza czasami tendencje 
do wyrodzenia się w przedsiębior­
stwo o charakterze destrukcyjnym. 
Jedno z takich zjawisk zaszło o 
becnie na terenie województwa w o­
łyńskiego, gdzie grupa zbrodniczych 
osobników zamierzała dokonać ak­
tów sabotażu. Winni są w ręku 
władzy sądowej, o dalszym prze­
biegu śledztwa opinja publiczna zo ­
stanie poinformowana w możliwie 
jaknajkrótszym czasie.

Z  W arszaw y.
(Telefonem od wł. Tcores*>,).

Posiedzenia komit. polit. Rady Mini­
strów.

W czoraj wieczorem obradował 
komitet; polityczny Rady m iiistrów  
z udziałem hr. Aleksandra Skrzyń­
skiego. który ma być m ancwany 
delegatem Polski p<rzy Lidze Naro­
dów, p. A rciszew skiego. Gwiazdow­
skiego, a także dyrektora d^partam. 
politycznego M. S. Z. p. Koźmiń­
skiego.

Tematem obrad były bieżące 
sprawy w dziedzinie polityki za­
granicznej 8 przedewszystkiem spra­
wa Jaworzyny. W  sprawie tftj w y­
słuchano sprawozdania z dotych­
czasowego przebiegu rokcwań kra­
kowskich i U&bąjfoiro dyrektywy dla 
delegatów rząd?: polskiego. Następ­
nie omawiano s anowisko rządu 
wobec spraw, które wypłyną na 
porządek dzienny obrad Ligi Naro­
dów.

Uposażania urzędnicze w złotych.

Premier Grabski przyjął w czo­
raj delegację urzędników państwo­
wych, kóóra pragnęła zasięgnąć in- 
lormacyj w sprawie terminu i za­
sad przeliczenia uposażeń urzędni­
czych na złote. Premjer oświadczył 
delegatom, że przeliczenie płac na­
stąpi l  maja na zasadach ogólnych.

/ /
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P r o c e d u r a  w y w ł a s z c z s ń  zał>łe,’aT0 znaczną część budowli Uoiłia wyznaczył z j*j folwarku postawił sprawy zasadniczo, ale od 
ł o t e w s k i c h  1 W °^C1 w za!®dwie 40 dziesięcin, w tern 8 dz. wypadku do wypadku występował Teatr Wielki.

części ogrody. ziemi ornej, 12 dziesięcin błota, w obronie pokrzywdzonych.
Ogrodaictwjia było n.i Inflantach resztę białego piasku, oraz chatkę Łotewska reforma a»rarua od- 

- r,ji'■ b ! w większych majątkach 2 i pół sąźoia fHugofeci, oborę chłop- odbierając iub dzieląc centra, dsie-
? .  Jadwiga Krażanka, jako „Carmen*.

N iedzielne przedstaw ien ie op ery Car-
Wedłag pierwszych zamierzeń  ____ ______________

t l T n r z S w k J  m a ^ k J m  *rl% °r trzym ano' fachowych ogrodników, eką i śpichlep! Poseł Jodko ujął ląc ogrody, "zabierając i rozdając m en *tem ^ rów i'ob a id F rp 'rem je« : ,kim4 Knrli^dia i T fiandi* nnain F ° ^  •^pofowieniu ogrodow będzie się za p. Gbstow* i zdobył lepszy zakłady przemysłowe, stwarza sza- *® w p&rtji tytułowej wystąpią p. 
s im. K ir.a. j a  1 L.tlaądjś, posia- to memoŁiwością r«ła dawnego włą- wydział. chownlce, podrywa warunki orawi- f  Krcźanka wykonywująo. po raz pierwaz.<,
d» liczne dobra. rycerskie; w In- ściele]a; nowy niespodzianie obda- Poseł Kamieniecki nie intorweo- dłowej posoodarkt rolnej 1 Ię łrndaH’ ndwowystndjowana mi«
ilantach Polskich ich nie było. to row scw  nie bedzie tntrmsł n*™,*. — ̂  ’ ----------«-------- 1 s ? 1 roinej.mach Pmskich ich nie było, to rowany, nie będzie trzymał ogrod- i o wał na korzyść pokrzywdź mych

t mo było dóbr zachowujących nfke, lecz rabunkowo eksploatował Polaków Infiant. Por-eł Jodko nie
sywileje s anowe. Reformę agrar- (cwój ogród. Tany bowiem stdsjpek

jest
przywileje _ _   ___
ną rozciągnięto na latko ty dia prze-' do ogrodu i do ziemi był tego, kt^ 
Obrażenia ich w LatgsJję, Postano- cd dzieciństwa nabrał doń przywią- 
wiono wywłaszczać centra w tych aaaja, wrósł duszą w ojcowiźnę. a 
majątkach, które figurowały jako tego, który niespodziaoie dla&śfasijie 
fuhdum na plenach tak zwanego otrzymał go jakim i uaprysem losu. 
.Generalnego .Miernictwa", to jest, w  główtoej Komisji Rolnei do

W . StudnicJd,

P a w ^ M  w. f e r j i *

i(}' tak trudną, n ow ow ystu d jow aaą  rolę . 
Jakkolw iek p&rtja ta w  założeniu  sw jm  
przeznaczona dla g łosu  a ltow ego, lnb m ez­
zosopranow ego, wszakże sam kom pozytor 
w p r c ^ d J l  do niej zm iany, oznaczone w 
drukow anej partyturze, p rzew idu jąc, że 
soaran isik i, obdarzon# dostatecznie r c z ifg łą  
skalą g łosu , z ch ę c ‘ ą będą w yk on yw a ły

Przekolehawszy się -jo  okrop­
nych wertepach dróg wfloćszczyzny,które były tradycyjnymi centrami, spraw Letgalji, postanowiono 29-go pokrytych leszcze w~ wielu m ie% caS 

ale wobec braku oj&sow, oraz wo- !nte<*o 1q04 r ••vYwł*<<'7<wATji* Yiei.i une^oacnV u ..!  A  J.u. o '1' 1J**4 r-» >«*»3czenie og .o- drągowiną, pozostałą z czasów ohec chęci znaczniftjs28go osłabienia cióv\
naszego stanu posiadania, postano- W ywłaszczono ogrodów: 
Wiorto wywjhatszczad centra we 
wszystkich większych majątkach.
Osiągało się ten sam cel, obróce­
nie w ruinę odwiecznych siedzib ro­
dowych. Niehistoryczne plemię ło­
tewskie prowadziło w ten sposób 
walkę 2 historią Kraju,

ciekawego, natomiast cóa słychać taić in teresu jącą  i w dzięczną ’ relę. StarsBe- 
W  mieście i w sMecls?'.‘  v MU pokolen iu  n iezapom niane są  trium fy,

„ P r o s z ę  p r z e c z y t a ć  o  s k a n d a l u  J» kl?  w0z« dzle zdob3 7 * f a w ul(d  zn akom ita  »  u ; * T;  ,  Paulina Lucea, a n ied łu go przód w oln a
Z o d e ł o n ję ^ j e J l   ̂ b .llfetU  M il i  K a m i ń -  w spaniała su beesy  G tm m y B eliucion i o a le - 

w  R o z m a i t o ś c i a c h  .1. żą do n a jśw ietn ie jszych  w spom nisn o tej
Co? U m a r ła  i już jej b i u s t  w ielk ie j artystce."

k u p a c j l  n le m fe 'C k ie j ,  c o  o b e c n i e  t w o -  w y s t a w i ! ) ? . . ,  W ób ec tego dośd ła tw o  zrozum ia łe , źe
r s v  t ń ł d n y  d o  o u is a n ia  a n a r ^ t  m *  »Nie l e i ,  a le  o n a  S d m a .. .  o b r o «  P' krusabka, sopran istka  dram atycznao r , ■ a u * v  uu  r n ę -  »  «. , n aszego zespołu  operow ego, ze ch c ia ła

'•? caarni, obrywający . kiszki jadąoyra g ,wszy  Jas,“ W 9 wfa.inr, pier3oią iBż włąozyó rolę ,Carmon« do swaeo dorob-
’ a ofiarom, przebywszy kilka godzi o " J we'?° Baudę od uplSnk-u*... ku repertuarowego, Jeżeli brad pod uwagę
11 w straszliwie brudnym wa«roafa Reaaktorze?! Przepra- wsaystkie tnidnośeł, połącacne z debiutem„  : i  , . <Pi. sćj ' 07,-nn?? Po Po w nowej roli, to trzeba uznać wysteD ten.

drągąjącym wszelkiej higienie 1 * 1 ■ jako bardzo pomyślny. Widocznie, artystka
W Kurlandii w yw łaszczono^2?  ‘̂ eiium.wfimym zas&djom porząaku, »* C/y t|v- vfh/iystkie ga- bardzo snmieanla i gruntownie opracowała

w UflancM 83 ogrodv w  Mfrkau« praybyliimy do stolicy naszego sęty stołacznę • pełj^ tego... biustu... rolę i  przyswoiła sobie partję, jeżeli zdo-

"W powiecie dynaburakim 
iucyń^kun 
ffzeżvcfłm

Razem 44

Liatyiia wojewódslwa... nie... naszej delega 
tury, Po wiejskiej ciszy i kwieiyz-

artykuły rzeczowe, prawne, cyto- Szczęśliwie opanować nieoczekiwane 
wane Koustytiocii, w zy- afeJS^ł06’ P°w8̂ aJe z n8dmlernie,Wywłaszczono w Krasławiu agr&baw reforbiKS 

najstarssy pslao «a  Inflantach, bu- 1929-1922, ^ r . 72). r o  w i ^ . j  cigzy j KWWJZ- P ^ z  .dyrygenta/ przyśpieeaonago tempa

ciu l^ty ^ b e ^ cy  wIj D y e^ ogrod ^ w ^ u r^ gn ^ ii^ ^ ^ ją^ w  szczęśliwie w znow ionej tradycji delagaoi z ce»tym etreta'do mierze- śpofkalem,"s ły szą c , w ciągu  bardzoP długie^

uszk0dsknv przez wmjnę, postoje na—PraezyńsSjn i Koniecpola—Be- po spczyciu cała,,, ujAaur.-.ów, . . .  ̂ > *A'<KBł i '" w  aiedoBtatewnego prajraiosowywauia się
wojsk, ale mieszkali w nim dzie- Eisłateski. Wywłaszczone ' zosu łv  ,ab \ !'ortó^  f^ n k i ,  indyka |i par- h, ’ ' 4 § orkiestry do śpiewu. Nerwowość, w płe r -
d7 ’kj iarrkT i nir^H-irnwufh-r ™ też k sv  i narki Rzad iOłew^H si«czk« Z nadziewaniem, w towa- 0‘ «rąu k«ad/drttów Za tyoakurssmj wszych scenach, nie poawchła artystce ozice Zdm>.a oiicotaurowaiiby go il,*l -/J4U j,<~ ; w każdym, razie dziwie sie z® uyzyskac z całym spokojem piękności „Ha-
przy pierwszej możności. D z id z i- prowadząc rabunkową gospodarkę ^ t w i o  p«t»ow sąsudów ^ p n  bosz- i  m ^  baac-y«. natomiast wybornie była zaspie-
ców wyrzucono na biuk, zamek -eS^ , ms oszczędza parków, prze- wysłuchaniu owacji wlnszu- . t **** 8Con4 ‘vri5ż6r'lr- a kart- Talen£ »kk°r-
pizerobiono na litewskie keminar- ciwnic, 2 pewną zajadłością je wy- & ««} «^ ^ w ie m  szcsęsciom* 1 ,a ł- « o ^ p e jS ^ „  taką się «ki p. JCratanki miał wditęczny matojał

bm S W ojoleooaÓ.nłgiiiHy, D»-.vi,W  »  n i o f a j - t o r t ?  Mulitu ę g n t -  S & * 3 S iS S < 5 S 3 ? , i '? S J S K ! i ’ S

.Platerów Kombuł, rodzinne gniazdo 8̂:sy Ssi odebrane
bohaterskiego. Leona Platerai stra- nika 1920 r., a dział

już od kM d^er- ptaysypanej śniegiem idylli, budzą- wrażenia, do od fcilk 
halek łeśnyci^uio 0'bj si^w iosny, na łonie przyrody, l « f °  W W ” ? * 1-;-/. rz®cz .

iakcji. miejmy jecinsk

od k i lk u  iftt do ch arS k terystyk i tej pestaci, ja k o  iS ioty 
dem um lcznle —  ponętnej 1 fa ta lis ty czn ie  

, j . . .  d-ajałającoj, ja k b y  bezw iednie, w  ch w ili Jm- 
EUiCizieję, z s  w  puisu, u ab ier.-jącego ce ch y  ja k ieg oś  n v,ńtconego w 1868 roku w Dynaburgu. dano, właściciela kupować muszą;, zjawiam się y  

Wywłaszczono centrum w W ysz- drzev>o za drogie pieniądze i tylko Pragnie 
k&rfc, które, w r. 1863 wyznaczone, w nieznacznej ilości; na remont niecierpliwość
jako zborny punkt, powstańców, domu nie udziela się lasu. Łotysze drukowanej b
bvły spaiou e 1 zrabowane przez pragną sobie budować Łotwę na dochodzi ona przy okaz ii, i' kiedy 3 r ' l  Ay?V,ZiUU,J pawau* z powo- we bardao przyjęcie przos pabiieipost
St a r ^ , r c ó |  ó ^ - i o t ^ d o w S w )  U i W  * * * * * *  w romo- h m *  p o A * .  poni.- S 3 Ł “ W  " ‘r“ kl “  * * * ” ”  ^

5 ■' > ’  ' /jsko rającego zresztą za .i*ty opłaty wy- n ^ g a j ą c e j  eię do takiego ekshi- Hipbał Józefowior.Skorzystano, h  chwilowo nieobecny wiskach, przeobrażać w rumowisko rającego zresztą za listy opłaty wy- biciopirm” " ‘ 
był syn właściciela,'’ Aleksander wszyt.tko, co jest świadec-wem km- górowano, nie chcącego przyjmą- ' J u * X .
Mohi, oficer ryo,jsk polskich, który tury polskiej w Inflantach, n'emiec» wać bonów podatkowyoh „bo nie 
wałczył o wyzwolenie kraju 2 pod kiej w Kurlandii Ł Liilandji; jest to wiem ja, co to za pieniądze takie*, 
najazdu bolszewików i prawdopo- znacznie łatwiej, niż budować ży- i spędzającego miodowe miesiące 
dobnie z bronią w ręku stawiałby wotne państwo na zasadach cywi- na obijaniu żoąy „«o  dnia'w  ty- 
opór przeciw zabieraniu jego rodo- fjzasjj. zachodniej. gednia, a tairżs nawet przy świę-
wego gniazda w indę legalnego ra- Pomimo, że antagonizm Łotyszy cie*,Jak łnówi piosenka.' 
bunku. Wywłaszczono centrum względem baronów niemieckich był W* wstępie wita mię redaktor 
Arenaola, Zyberga Piąierai którego jedną z sił motorowych łotewskiej pytaniem eoż słychać aa wsi? 
dwaj synow cy poiegib ■ w wojnie reformy agrarnej i z reguły pałace „Mróz, ścieg, trawa nie rośnie, 
przeciwko bolszewikom przy wy- rycerskie były skazane na ruinę, na siano sią kończy, krowy stanieją, 
zwaleniu Toflant. Zabrano'' centrum czteroletnie użytkowanie nowoobdu- a zdrożeje m leko"...
HJeronimowa Oskisrki, którego syn rowanych właścicieli, jednak i w „Polow m ic? Gzy dużo zwie- 
zginął w wojsku polskiem. Nie Kuriandji i Liflandji pozostawiono rzyiij?* 
chciano zo«tawrić centrum p. Dym- w niektórych dobrach dworu daw- „Sądząc po rozstawianych

Niezbędne dla wszystkich
f " a h e J e  p r z e r a c h o w a i i i l a

z ło ty  uli na marki i marek na z ł o t e
ukazały się w - sęrzettaźy.

Do nabycia w księgarniach i u sprzedawców guzot. 
SKŁAD GŁÓWNY, uL Mmkiewicza 19 hi. 1 7 .

Cena 25 groszy =  450  iys. rok.
 ■  p. Dym- w niektórych dobrach dworu daw» „Sądząc po rozstawianych wszę-

snynie, której syn jest oficerem nym właścicielom. Naprz. Puonec- dżs® pułapkach i sidłach, musi być *  A A  A  A  A  A
wojsk polskich. Nie zostawiono jej uen, .Abnehrec, Puaen, Durgeln, dużo; koło rozlanych wód rzecznych r v  v * r - /  -i .v
nawet siedziby, potem przyznano Garoen, Parzseiten, Warien, Siei*- i jeziornycij chłopcy z ościami spę- W  
si&dzibę, lecz zamiast domu, pozo- ge«, Weusuu, Łsiuenen, względnio dzają dnie całe, łowiąc (i kalecząc) ^  
stav/ionc karczmę, potem przyznano wiele domów mieszkalnych pozo- rybę, bo, „wiadomo, przy nereśoie, 
dom mieszkamy, ale natomiast stawiono w powiatach: goidyngeń'- tsk cna cicbińku stoi i łowić ła- a  
gyunta projektowano wydzielić w skim, hasenpaakim, tuakuńskim, two*. X
dę.lszem polu. Zabrano centrum ma- tolseńskim i wołmarskiin. „Na polu? Zasiewy? Jakie
jątków Warkiany Ks. Sapieżyny, Niewiele lub wcale domów mie- rok?*. ^
olbrzyhiią bibljotekę, zawiorającą szkaluych nie pozostawiono w po« „Zimna... śniegi teżą: jeszczo a
stare druki, zmarnowano, a szczątki wiatacn: iKuksztańskim, friedrich- północ mrozem dmucha, 3 gór bia- ^
je j, zabrane' przez rząd łotewski, stadskim, m tawskim, dubeluskim, łe nie zeszły pleśnie, dąorowa jesz- ^

 ̂ T,Tofcirn i wanrioAoirin-. eze nie suęha, żadnemu kwiatkowi ^

W i e l k a  *»lł V O O  7  TZ 11 ii b  z ustępstwem od 
pcświąteczna «  I  f  ą  n  la  U  n  ń  1 3 a o 7 5  proc.

konfekcji, obuwia i galanferji
Ogłasza Dom Handlcwy

W a c t e  N o w i c k i .
figurują w Rzeżycy, jako „pomnik ryskim i wendeńskico 
kultury łotewskiej*. Zabrano centra Chociaż dla hategorji najwięk- nie potrzeba mówić: zawcaeśnie, <ę>
w Zw^erdzinie Pruszyńskiego, wr szej własności reforma agrarna ło- zawcześnio*, bo żaden nosa nis po- 
Koniecpola Bsnisiawskiej, Uzułmuj- tewska odznacza się największą kazujje*. „Słowem nic nowego, ^  
ŹJ Szadursklego, Tanbowianach- bezwzględnością, z największą trą- spokojnie!* v
Dowgiałły, słynne z przemysłu dncścią oddaje centra i pozostawia „Owszem; należy przypuścić w 
mlecznego Rozentowo Bohomolca i dawnemu właścIcieiov/i około pięć- najbliższym czarnie wzmożone zło- 
t. d. Boliomolec ma obywatelstwo dziesięciu hektarów, jednak bardzo dzkjstwa, bowiem poliejs pilnie na- 
francuskie, zabrano jego majątek, często bezwzględnie krzywdzi także kaznje, by psy podwórzowe, ho- 
bo jest Polakiem; majątki in n y c h  Średnich właścicieli ziemskich. Na- dowane do strzeżenia domu, były 
obywateli Irancuskioh Darodowości przykład n. Obstow&j (matce wileń- przywiąsywane we dnie i w nocy, 
niepolskiej, pozostały nietknięte. skiego redaktora Obsta) 2 psźdzler- a w rasie wypuszczenia na spacer 

•idzie pozostawiono siedziby, tam nika 1921 r., rejonowy agronom opatrzone kagańcami. Słowem n:c

Wiluo, ulica Wielka Nr. 30 (były Nr. 60).
Sprzedaż wyłącznie detaliczna.
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W y s t e i w a  o b r a z ó w
żydowskich artystów malarzy Polski,

Otwarta codziennie w  lokalu Gminy Żydowskiej *pSy ulicy 
Ohzewżkftwaii N»‘. 7.

TEfiTK POLSKI,
Świerszcz ta lominem, sztuka w 4-ch 
aktach z prologiem X. Dickensa.

Anglicy, ten twardy, bezwzględ­
ny naród wyspiarzy i korsarzy, eo- 
nąuistatorów i ujarzmicie!', wiel­
b ią c y  box, toot-ball i kary cielesne, 
pomada jedną, jedyną oidiwośó w 
se^-cu, jedną we watystkich sferacb 
poezję. Miłość home'u, ukochanie 
domowego ognisko.

Klimat przykry, przenikliwe, du­
szące i ponurym półcieniem zalega­
jące przestrzeń mgły, zimnym 
dreszczem wślizgujące się pod naj­
szczelniej zawarte wai3?-proufy co- 
ver-coty, piaiay i impenrieabie, sło­
ne, drapiące skórę wiatry od mórz 
otaczających, wszystko tn sprawi­
ło, że Piagiik schroni się chętnie o 
kominka i tam, z rodziną, przeży­
wa swe najlepsze chw ie.

Tam musi mu dźwięcayć ta 
ckliwa struna, którą najzimniejszy 
człowiek miewa na dnie duszy. Tam 
rozczula go szczebiot biaio różo­
wych baby przyniesionych z nureery, 
tam oddaje berło władzy kobiecie i 
pozwala się przez nią otaczać dro­

bnostkowym komfortem, roztacza­
jąc za to opiekę swej męskiej siły 
nad całem gniazdkiem.

Jest to instynkt pierwotny, trai- 
ny i logiczny. Każda żyjąca istota, 
tworząca związki z istotą in^ej 
płci, stara d ę  mieć spokojny kąt, 
do którego się chroni od ourz ży­
ciowych, by nabrać nowych sii i 
mocy.

Dlatego trzeba by nora zwierzę­
cia, gniazdo ptaka i d--m - home 
człowiecze, było miejscem świętego 
spekoju i harmonji ducha . Biada 
temu, co ten spozój, tę harmonję 
ayjniąci, co tę świętość naruszy! 
świerszcz za lcominem, je  ot jednym z 
utworów Dickensa, poruszających 
właśnie powyższe uczucia. Bowiem 
on sam, ubogie dziecko biednego 
urzędnika, urodzone w 1812 w 
Limdspoi'6 pod Portsmouth, aaznał 
za młodych Jat tyle smutku, ponie­
wierki i niedoli, ża tęsknota do 
home, sweet home c lakiem śpiewa 
piosenka, rozwinąć się w nim mu­
siała .silniej, niż inne uczucia.

Poruazat też nieraz ten temat w 
licznych swych, 30 tomów obejmu­
jący ch powieściach, z których naj­
bardziej znane są szkice londyń­

skie, opowieści o niższych war­
stwach toj strasznej dzieln'oy Whi- 
to Chapel, kędy dziesiątki ludihi nie 
ma nigdy dachu nad głową i ko- 
dajjll na grzbiecie, a karmią się 
mgłą, gimem i wlsky. Również w 
Kmbi® Pickwicka, maluje sceny 
rodzajowe z wszystkich sfer spo­
łecznych jako też i w powieści ÓJi- 
ver Twist, będącej obrazem oby­
czajów angielskiej gontry i gen tle­
ni aji-farmerów; w Nicholas Nickle- 
by, roztacza obraz wadliwości sy­
stemu sżkoipictwa angielskiego, eb,S 
w Martinie Chusztówitt, w ostrej 
satyrze, przedstawia amerykańskie 
stosunki z pierwszej połowy prze­
szłego wieku, odnosząc się z an­
gielską niechęcią do kraju wyzwo­
lonego a pod alMońsfciaj supremacji.

Dał też literaturze ojczystej licz­
ny poczet poetycznych nowel, kędy 
kwitną satyra i houmor angielski, 
karykaturalny, wyjaskrawiony i 
ciężki, jak ploumpudding narodo­
wy, ożywiony płomykiem palącego 
się rumu. Ale obok t^go, ileż praw­
dziwego uczucia, ileż rzawnej lito­
ści nad niedolą maluczkich i po­
krzywdzonych, z którymi e ę tak 
długo bratał! W  najsłynniejszej

swej, długiej powieści, D?wid Cop- 
piirfield, będącej poniekąd autobio­
grafią, spowiada się Dickens ze 
wszystkich nieudanych spraw ży ­
ciowych, łamiących tak często m ło­
de energje w kontakcie z brutalno­
ścią bliźnich.

Po intensywnej pracy w dzien­
nikarstwie parłam entarnem 1 twór­
czym, obfitym dorobku, zmarł Ka­
rol Dickens nagle, w pełni sił, a 
naród wdzięczny za jego o sobie 
opowieści, wierne ! serdeczne, po­
grzebał go w grobach zasłużonych, 

,w opactwie Westminstersklem w 
Londynie. W  Polsce, ten autor, 
rzecznik ubogich i umoralnlajacy 
pisarz purytańskiego chrześcjań- 
stwa, imał największe powodzenia 
w połowie przeszłego wieku, gdyż 
n» tę epokę przypadają tłumacze­
nia przeważnej ilości jego powieści. 
Przypuszczać należy, że wzmożony 
ruch społeczny i demokratyczne 
ideje w modzie na ówczas, przyczy­
niły się do popularyzowania autora, 
który największą poezję odnajdy­
wał w suterenach i na poddaszach 
luo w skromnych wiejskich CottugS 
Fabuła powieści X, Dickensa, nie­
jednokrotnie rozwlekła, ciężka, po­

ciąga jednak swą naturalnością, 
barwnem o imałowaniera charakte­
rów i środowisk, a także morali/.u- 
jącym  celem wszyalkioh utworów.

Wznowienie Świerszcza za ko­
minem, granego bardzo ładnie pół- 
amatorskieml siłami za okupacji 
niemieckiej i w 1919 r. z p. Strońską 
w roli głównej, nie można zaliczyć 
na plus obecnej dyrefaĆji.

Już prolog, czytony zresztą bar­
dzo debrze przez p.Woliejkę, przed­
stawiał rażące błędy. Zaczerpnięciu 
ze soenarjusz? roJYjśklego zawdzię­
czamy zapewne wspominanie „aa- 
mowarke“ l którego niema w Anglii, 
gdzia s:ę herbata stała gotuje w  

imbryku i ten tylko ma dziobek, 
i skaczącą pokrywkę a Dić samo­
war, więc rńówienłe o samowarze,
cia mAseimu, anlilogikL 2e Świerczom
ćwierkał w nieodpowiednich miej­
scach i głosem piskarek ulicznych, 
to był błąd, ale gorzej, że szum 
im bryia, o którym ciągło jest mo­
wa, został zastąpiony daleka mu­
zyką, głuszoną czytaniem, więc 
rwącą Się i zresztą niepotrzebną. 
Cały więc nastrój home’u, z szu­
mem gotującej się herbaty i świer­
szczem, został zupsłnie zepsuty.

1
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m o i m
ŚRODA

DziS

K atarzyna
Jutro
Filipa

W sch ód  g. 4 m. 19

Z achód  g. 6 m. 49

WfLEHSKA.

— (l) gosiedzfnis Komisji Sza^un 
kcwej. Dziś, ęte. 80 kwietnia, w la* 
bie Skarbowej odbędzie się posie­
dzenie Komisji szacunkowej w spra­
wie podatku‘{toehoao wego. Komisja 
okreSo zysk, jaki mirła każda z po* 
s z c z e ln y c h  ' branży 'przemysłu w 
r. 1923.

— ZnsezkS pocztowe w walucie zloto­
wej Jeneralna dyrekcja Poczt i Te­
legrafów wprowadza z dniem l-g o  
maja b. r, w oSSg pocztowe znacz­
ki opłaty w walucie złotowo] w 
wailoścj 1, 2, 3, 5, 10, 15, 20, 30 3 
5 0  Sioszy.

R y s u n e k  zm & czfeów  o w y m ia r z e  
25,5X20.5 mm. przedstawia godło 
Państwa w okrągłej tarczy, otoczo­
nej Wieńcem taurotyyjni Po obu 
stronach tarczy; umieszczono rózgi 
libtorskie „fascn", używane w rzy- 
mie przaz likierów, nad nią napis 
„Poczta Polska* i w dolnej części 
znaczka na wstędze cyfry, ozna­
czające wartość znaczka * i napis 
Lgroszy*.

Kolory znaczków: 1 grosz: bron-
m grSfzeł bronzowyzowy

ciemny? 3 gr.: pomarańczowy; 5 gr.: 
oliwkowy; lo  gr.: zielony; 15 gr.* 
żółto ccorJroąs'1 20 gr.: niebieski; 
30 gr.; nleb esko-iioletowy, 50 gr.; 
czer w on o - ii oleto wy.

— (Ą Posiedzenie miejskiej komi­
sji ogrodowej W  do. 28 kwietnia, 
pod przewodnicnwem dziekan® U.
3. B. prof. Ruozczyca, w obecności 
szeto Wydziału kultury i sztuki 
urzędu Delegata Rządu prof. Reme- 
mera, odbyło - się posiedzenie miej­
skiej komisji ogrodowej.

Po rozpatrzeniu pr-z-eliminarza 
na niezbędniejsze wydadr, połączo­
no z utrzymaniem ogrodów, Komi­
sja wysłuchała sprawozdanie radne­
go p. Zcsstowts w sprawie święta 
sadzenia drzew. Sprawozdanie przy­
jęto s uznaniem i uchwalono, żeby 
podkomisja, przygotowująca święto 
sadzeuia drzew, ’ -ie rozwiązywa­
ła się, ze względu na pracę, 
jskia będzie miała uskutecznić 
jeszozo w jesieni.

— (I) Sadzenie drzew przy ul. 
Syrokomli. W  związku ze sprawo­
zdaniem, z którego wynikało, że 
będą sadzone drzewa też przy ul. 
Syrokomli (nowa ulica, przełożona 
podczas okupacji niemieckiej mię­
dzy górą Zamkową i ogrodem Bo­
tanicznym, prowadzącą na -Ąńtokol), 
radny p. Studnicki wskazywał _ na 
konieczność usunięcia a tej ulicy, 
mającej być ozdobą miasta, ustępu 
publicznego. Wniosek ten wywołał 
ożywioną dyskusję, ponieważ w ice­
prezydent p. Łoknciewski stanów- 
czo był przeciw usunięciu ustępu 
z tego miejsca i twierdził, że w 
zesąłym roku nłs tak ile  pachło, 
jak w roku zaprzeszłym. Uchwalono 
jednak polecić Magistratowi, aby 
przedstawił kosztorys skasewmua 
obecnych ustępów przy ul. Syro­
komli i w ogredzie Botanicznym i 
przeniesienia tych ubikatoyj dalej 
od drojd do brzegu Wilenki.

— (Z) Zabytek b. budki tramwajo­
wej. Dłuższą Dyskusję wywołała 
sprawa zabytku b. budki tramwa­
jow ej. Komisja fzostała poinformo^ 
waną ze strony Magistratu, że bud­

ka ta została oddaną w dzierżawę 
w zeszłym ffrku ztoiminem do paź­
dziernika r. b. V8j>bec jednak tej 
okoliczności, że miasto w -na i bliż­
szym czasie, nie później połowy 
racja przystępuje do prób do uru­
chomienia i byłego tramwaju konne­
go, przerobionego na motorowy, 
kontrakt % dzierżawcą może ijyć 
zerwany. Koińisja uchwaliła :koc- 
trakt (jkąćować i poiecić Magistra­
towi, żeby wygląd i^fcąfertefe bud­
ki zrobić mniej rażący m pod wzglę­
dem estetycznym.

— (l} Uporządkowanie pląsu Ka­
tedralnego. Prof. R ę^ b f podniósł 
konieczność uporządkowania placu 
Katedralnego z przylegającym f-io 
jpjego S&ceai. BśłhakowsaŚ-ifA (po­
między , placem Katedralnym i ul. 
Gwrbąrską), a także uporządkowania 
rudery, iw  której byłn niegdyś cu ­
kiernia „Wilruanka*. Komisja uch­
waliła zwrócić się c?J Komisarza 
Rząd;u,-^by groźbą użycia 'środków 
administracyjnych a skusił właśżJłc ĵę-! 
'li placów do utozyjnania jch  w p o ­
rządku.

— (?) Usunięcie resztek ponsrików 
Katarzyny i Murc.wjewa. W  zwiąjsfcu 
z utrzymaniem placów w porządku, 
prof, Reiner zwrócił uwąkę na; 
nioezność usunięcia?resztek pomni­
ków KiUrzynyo ? SnrawjjsAfc szpe­
cących place Wilga* • ■•“łprąwa ta 
ciągałe s>ę od r. 1921. Była w tej 
sprawie nawet] uchwała Rady Miej­
skiej. hiożn-f teź^było ,.w swoim c*a-

|sie otrzymać pomoc Dyrekcji robót 
publicznych oia usunięcia w&mipi­
kowanych resztek, co jest kosztów* 
no. Wobec, pustek w kasie m iej­
skiej, Komisja uchwaliła zwrócić się 
do Delegata Rządu z prośbą o udzie­
lenie subwencji ńa usunięcie tych 
resztek i prosić oprzytem, aby ma­
teriał, 'pochodzący z wymienionych 
pomników był oddany uB przecho­
wanie), ponieważ ogromny monoMt 
z pod pomnika Murnwjewa i wspa­
niały granit z pod pomnika Kata­
rzyny może być użyty jako mater- 
jat ‘ (przy budowie w Wilnie innych 
pomników.

— (i) icd.tolity naturalny park. 
Podania dwóch towarzystw o urzą­
dzenia placu tenisowego w ogrodzie 
Zamkowym Komisja odrzuciła, ' Ko­
za l aj a wypowiedziała się przeciwko 
tworzeniu aię parku sportowego 
w ogrodzie Botanicznym, uważając, 
ża parcelowanie i ogradzanie Jakich! 
csęsci jednolitego naturalnego par­
ku, który powroien objąć ogród 
zJnkowEj zVgórą Zamkową, cyły 
ogród Botaniczny, Bernardyński z 
górami z za YL lenką, byłoby w naj­
większym stopniu niepożądane. 
Komisja uchwaliła, aby Rpda Miej­
ska poleciła Magistratowi wszcząć 
starania u Rządu w kierunku od­
dania nMstrfflogroiff Botanicznego, 
niezbędnego dla rozbudowy Wilna, 
w celu urządzenia centralnego par­
ku na terytorjum wyżej określonem.

~  (l) Miejska IĆom:sja Gospodar­
cza na posiedzeniu w da. 29 fcw. 
zasadniczo zgodziła się na wydzier­
żawienie mieiStfdęgo majątku &u- 
prjaniszki Wydziałowi rolniczemu
u. 3- B, w celu urządzenia tam 
wzorowego gospodarstwa.

— Komisja Oddziałowa KM Mło- 
dzipży P. C. K. podaje do wiado 
mości, że otwarcia Kursu Instruk­
torskiego wyznaczone na dzień 2ó,iV. 
z przyozyn nif.za:eżnvch od nas, od- 
łożonero1 zostało nadzień 4 mają r. b.

—  Komitet Wojewódzki „C hleb dia  ą łod - 
n yoh  dzieci*  w yraża w im ieniu rozradow a­
nej dziatw y ze schron isk  n a jserd eczn ie jszą  
w dzięczność wszyatkim  m liym  gosp os iom ,

Y/całe go me poprawił l-3zy akt. 
P. Kieszczyński me miał dobrodu-z- 
ności i prostroty koniecznej w jego 
roli i dobrze grał dopiero później­
sze sceny dramatyczne. P. Dunin- 
Sychłowskfi, kryzmem głosu rato­
wała jakieś dziwne skrępowanie 
gry; wybornym był od początku do 
icń oa  p. Tatarkiewicz, w geście, 
postaci i spojrzeniu, p. Kurnako- 
wiczj zanadto podkreślił zgrzybia­
łość i nędzę starego ojca, a nie. do­
syć jego wizjonerstwo, które mu 
każe opowiadać ślepej córce wiecz­
ne bajki. SPcznie odo?,wiła swą rolę 
p. PcTzanGws&a, zarówno w zachwy­
cie złudzeń, jak w rozpaczy r.ie~ 
doli potrafcie wała o&łą grę dy­
skretnie i głęboko.

Służącą, rolę szekspirowskiego 
błazna, grała p. Chojnacka, prze­
szacow ała  ją w sposób niedopusz­
czalny La przyzwoitej scenie i 
zwracający uwagę swą niedelikat- 
nością względem inny en artystów. 
Tylko ją  było widać nieustannie na 
froncie, czy akcja tego wymagała, 
czy nie, a jej grymasy, dłubanie w 
nosie, przewracanie się i inne „ka­
wały*, wraz ze stukaniśn drewnia- 
ków, głuszyły literalnie słowa in­

nych, zaś w miejscach lirycznych 
i poetycznych, jako to wyznania 
ślepej i roamowa Dod z mężerc, 
mająoemi skupić uwagę puolicz- 
iiośoi, hóce, które p. Chojnacka w y­
prawiała obok, odciągały tę uwagę, 
rozpraszały i wywoływały Snpechy 
w miejscach najnieodpowiedniej- 
szych. u Jeśli artystka sarna nie ma 
dość taktm i zreaumisnia roli, by 
być na „fwo-ani 2-go planowem 
miejscu, to rzecz reżyserji ją  c 
teaś pouczyć.

Epizodyczno role. odegrane zo­
stały poprawnie, p. Jasińska dała 
dobrą kwykiuurę matki. Tłumacze­
nie przezwiska Dod flt „kropeczkę* 
jest nieodpowiednie, kruszynka lub 
drobinka hyłoby stosowniejsze, ale 
to iect mniej ważny szcaegół, go­
rzej a popsuciem całej sztuki, 
przez nieodpowiedni nastrój, co 
dziwić musi u zespołu, który rze­
czy trudniejsze, jak ag. Sześć pc 
staci scenicznych lub Ptaka, grał 
tak dobrze.

Ero.

oraz -“ 'szysfckira uczennicom  i uczn iom  ze 
szk ó ł ■wileńskich, którzy się p od zielili swem  
Sw ięconem  z dziećm i ze schronisk.

Daleki złożonym  darom , w szystk ie  s ch r o ­
n iska w ileń sk ’ e zaopatrzone zo s ta ły  w 
praw dziw e „św ięcon e".

MOWOŚCI WYPAWKICZE.

— Jeljusz Słowacki wybór poezji W  P a ­
ryżu  w ydany został ku uczczeniu  7t> rocz 
n iey  śm ierci poety, staraniom  Kom itetu 
O bchodu te j roczn icy , w ybór p oez ji W  
n iew ielkiej książeczcu zebrane drobne w ier­
sz", w  k tdrycii S łow ack i m ów i o B ogu, 
O jczyźn ie i sw ej duszy tu łacze].

C a łkow ity  dochód ze sprzedaży przez­
n aczony  je s t  na fundusz budow y D om u 
P olsk iego w Paryżu.

— „A m eryka '. N a treść św ieżo w ydan e­
g o  pod tym  tytu łem  zeszytu kw ietn iow ego 
M iesięcznika Ilustrow anego składa się szereg 
ciekaw ych  artykułów , R edakcja  zapow iada 
w y d sn ie  w m aju sp ecja ln ego  zeszyta  a u to ­
m ob ilow ego  Barwna okładka i '.lustracje w 
tekście  zdobią  num er.

Prenumerata półroczn a  „A m eryki* 
kosztu je  tl z łotych . A dres adm inistracji: 
W arszaw a, N cw v  Św iat 74 (P a łac S taszica) 
K onto w  P. K. 0. — 713rt. —

Tabele przersuhowania złotych na 
marki 1 marek na złote. W czora j ukazało 
się %v sprzedaży bardzo pożyteczne i n ie ­
zbędne dla w szystk ich , a szczególn ie j dla 
han dlow ców  w ydaw n ictw o, zaw iera jące  ś c i­
słe ob liczen ia  relacji now ej w a lą ty  do da ­
wnej, Jasny i zrozum ia ły  układ ftabeli cz y ­
ni u życie  je j  dostępną dia  ja k n a jszerssych  
mas. D ow iadu jem y się, że w k ró tce  ma się 
ukazać rfł sam a tabela  v  form acie  iisiąże- 
czk l kieszonkow ej, co  je s t  bardzo p ożą ­
dań. ;in.

T E A !« \
i ----------------------------

—  Teatr Polski „Lutnia". Dziś w  da l­
szym  ciągu  in teresu jący  u tw ór K. D ickensa 
„Ś w ierszcz za kom inem *, k tóry  na prem je- 
rew tm  przedstaw ien ia  w zręszał i baw ił hu­
m orem  licznie zebran ych  w idzów .

W  przygotow an iu  „O statn i z J a g ie llo ­
nów * -R y .ila ,

—  Teatr Wielki (na Pohulance) D z i ś  
po raz ostatn i w bieżącym  sezonie graną 
będzie po cenach zn iżon ych  przepiękna 
operetka k lasyczn a  p. t. „B occacio* . w ys-

Jtaw iona p o  raz p ierw szy w naszym  teatrze, 
ja k o  przedstaw ien ie ju b ileu szow e znakom i­
tego M. Dowm unta. Obsada prem jerow a z 
p.p. G rabow ską i Dowmunt m na czele . V.r 
ak cie  111 balet układu li. M oraw skiego. W  
przygotow an iu  „G w iazda film u* operetka  
Stoiza.

— frzsdstaw ienia popołudniowo w Teat­
rach  W  sob otę  3-go maja o g. 4 pp. w  obu 
teatcEcti odbędą się przedstaw ien ia  p op o ­
łudn iow e po cenach  zn iżonych .

SY Teatrze Polskim  ukaże s ię  II część  
try log ji L, R y d la  .Z ło te  w ięzy*, w Teatrze 
zaś W ielk im  „Carm en* z p. Krużauką w 
ro li  ty tu łow ej. B ilety  są do n ab y c ia  w ka 
sle zam ów ień.-—

—  Występy Einy Glstadt. Zapow iedź 
w ystęp ów  E iny Gistedt —  w yw oła ła  o lb rzy ­
mie zainteresow anie w śród w ieib icisli je j  
talentu. Znakom ita artystka  ukaże się po 
raz pierw szy we czw artek 1-go maja w nad- 
w ^raz m elod y jn e j operetce „K rólow a  tan 
g o* , która  w pełni pow odzen ia  zeszła  z a f i ­
sza. M njoliższą prem ierą będzie efektow na 
operetka. Stelaa „G w iazda film u*. Partnerem  
E. Gistedt będzie u ta len tow any artysta  Ka­
zim ierz Dem bowski. —

—  ńbchćd 3  maja w Teatrash JyHeńskleh 
W  sobotę  3 go  maja, odbędą się w teatrach  
w ileńskich  przedstawienia galow e. —

W  Teatrze Polskim  o g. 8 w lecz, w spa­
niałe dzieło L  R yd la  „O statn i z J a g ie llo ­
nów * ( ł l l  część try log ii). W  Teatrze W ie l­
kim  o  g. 7 m 30 w. u roczysta  akadem ia z 
udziałąm  w yb itnych  s ił  operow ych . W obu 
tea tra ch  odbędą się sp ecja ln e  przem ów ie­
n ia  o k o lic z n o ś c io w o .—

—  Koncert Śliw ińskiego. Jedyn y  w y s ­
tęp  znakom itego p lan isty  —  w irtuoza, J ó - 
fa  Ś liw ińskiego, k tóry  s ię  odbędzie w T ea­
trze Polskim  (sala  „L utnia*) w n iedzielę 4 
b . m. zapow iada program  n iezw ykle  bogaty  
Będzie to „W ieczór  Chopina*, na k tóry  z ło ­
żą się takie a rcyd zie ła , jaK Sonata h (m oll, 
4  B allady , S ch erzo  op. 31, Fantazja, P o lo ­
nez i t. d. P oczątek  koncertu  o g. 5 pp. 
B ilety ju ż  są do n abycia  w kasie Teatru 
od g . I I — 1 i od  3 --9 .

wyfrAPKi i KBADZIEŻŁ.

—  Ujęcie agtaterów P olic ja  7 go kom . 
zatrzym ała  A lek san d ra  Lantera 1 W iktora  
P rokopow icza , k tórzy  na  s ta c ji tow arow ej 
naw oływ ali tłum  do ekscesów  oraz rozrzu ­
ca li odezw y kom unistyczne.

—  Wyrodna matka. W e w si T urslszk} 
gm. Rzeszańskiej 19 letn ia  K atarzyna K o­
s iń sk a  zam ordow ała sw oje  n ow on arodzone 
dhlecko poezsm  zakopała je  do ziemi.

—  kebójstwn. Da. 27 b. m. we w si BI- 
pciszki gm. H oiśzańskiej pow . Oszm iańskie- 
&o dokonano zabójstw u S y lw estra  Ł aw nika. 
D ochodzenie u sto lllo , Iż za b ó jstw a  dokonał 
krew ny Paweł Ł aw n ik , k tóry  k ilka  m iesięcy 
tem u zam ordow ał żo łn ierza  1 bał się żeby 
Sylw ester go  n ie w ydał. M orderca zbiegł.

—  Podrzutek. W  dziedzińca  dom u Nr. 11 
przy ul, Zarzecznej znaleziono dziecko p łci 
m ęik ie j w w i«ku k o ło  tygodnia . Podrzutka 
odesłano do przytu łka  D ziecią tsa  Jezus.

—  Kradzieże. Edw ardow i W a--tmanowl 
(W iw ulsk  ego  2) skradziono ubrania n a  s u ­
m ę 4 mil. m t.

W acław ow i Banaszewskiem u (Bakszta 5) 
skradziono b ie lizn y  i ubrania w artości 
6 ihiljar, 500 m il. mk.

Z. S trojbekow l (S tefańska 39) w p oc ią ­
gu  Nr. 312 skradziono w alizkę z rzeczam i 
ua sum ę 900 m il. mk*

—  Podrzutki. W  dniu 2G b. m . przyn ie ­
siono  do Domu D zieciątka  Jezus dwuch 
pod rzu tk ów  (p ic i żeńskiej).

Stan zdrow ia n iem ow ląt b. ciężki.
—  Usługi psa polloyjn^go 2  poniedziałku  

c a  w tóre*  29 t- m. o god z. ok o ło  3-iej w 
n o cy  za tra d li się złodzieje przez w yrżn ię ­
tą szyb ę  w oknie do m ieszkania pp. Cze­
ch ow iczów  na K asztanowej 4. Zdążyli z a ­
brać ty lko c z ę ś ć  gard eroby  męski oj z sza ­
fy  i część  s reb ra  z bufetu  ogó łem  w a rto ­
ś c i  2 i pól m iijarda , sp łoszen i ruchem  w 
sąsiedniej syp ia ln i. Zaw iadom iona p o lic ja  
p r z y b y ła  n atych m iast a w ezw any następnie 
p. Stabiński przyprow ad ził psa p o licy jn eg o , 
znakom itego „D eltona*, k tóry  poszedł ś la ­
dem złod zie i i dop row adził do podw órza 
dom u N r. 6  na ui. D ąbrow sk iego, gdzie 
zn a lezion o je d  s część  ubrania zgubioną 
w  pośp iechu  u c ieczk i pod czas przełażen ia  
przez plot. D alej f ies iś ć  u ie m ógł bo ś :a - 
dy  b y ły  zatarta przez zam iata jącego s tróża

W ielebnem u D uchow ieństw u, p rzy ja c io łom , kolegom  I zna jom ym , Którzy 
okaza li ty le  serca  i w sp ó łczu cia  ja k , pod czas  c h o r o b y ,”} p rzy  oddaniu 

ostatn iej p os łu g o  ś, p.

i K i e g s i n i e  N i e e i e & k i e j
sk łada ją  serdeczne B óg zapłać

S ;os Ti) i nairzsnznny I I

KAPELUSZE; CZAPKS męskie
„ttatibzccił nowy transport twardyeh H&bigą"

Eu Ml. i e . s  as fe o  w  s  k  i
W i l n o ,  Mickiewicza^ 2?, Warszawa.

i p rzech odzącą  p u b liczn ość . Jest n adzie ja  
że ten pom yślany początek  dop row adzi do 
w ykrycia  kradzieży.

2E ŚWIATA.

— Maksym Gorkijw Sorrento. Mak-
8?m Gorkij przyoył do Sorrento, 
gttole zamierza się osiedlić. W w p, 
wiadzie prasowym Gorkij zaprote- 
stoWał przeciwko z?<rzutowi,gjakcf.y 
w Rnsjj iGjot prowadzić kompanię 
przeciwko Włoohom, gdyż,Hak roó- 
wił, nikt nie może mieć więcej od 
nie po szacunku i wdzięczności dla 
rycerskiego i gościnnego narodu. 
Ńa zaKouczenie Gorkij oświadczył, 
źe podziwia energję przejawiającą 
się w działalności rząd j Mussoli- 
| i ego.

— Wybuch w kopalni Wheeling.
Wskutek wyouchu w kopalni, zasy­
panych “fest przesało 100 robotników. 
Yi/ybuch nastąpił w chwili kiedy 
zmiana nocna była jeszcze przy 
pracy*? Dotychczas w-ydobyto ZY/łO« 
ki 2 robotnikó?/. Dwaj robotnicy, 
którzy po wydobyciu się n?, po- 
włerzchrię jeszcze żyli, zruarli 
wkrótce -wskutek odniesionych ran.

— Tajemnicze małpoludy. Kolen- 
dersko-indyjski dziennik „Sumatra- 
Post* podaje ciekawe wiadomości o 
ukazaniu się dziwnych istot n? Su­
matrze. Kapitan iMayer z topogra- 
iiesnego instytutu za]ął się zbada­
niem tych stworzeń, które są za­
pewne małoDOiudami i podaje o- 
becnia wyniki swcich badań.

Miejscowa ludność wyspy tak 
opisuje te istoty: Wielkość ich jest 
od 80—150 ctm. Pokryte są krót­
kim, ozarnym włosem, który porasta 
cała ciało. V łosy na głowie są rów­
nież czaroe i spadają w długich 
puklach na pśeoy. Najdziwniejsze 
są nogi. Nie są zwrócone naprzód, 
j.ik u ludzi, ale ku tyłowi, tak, że 
pięta małpoluda jest z przodu. Ręca 
nie są tak długie jak u małp. 
Chodzą tylko na tylnych nogach. 
Przed ludźmi uciekają, wydając 
przeraźliwy syk i pokazując zęby. 
Nie są krwiożeroze, żywią się rośli­
nami, owocami, muszlami i robaka­
mi, które wydobywają z pod zwa­
lonych pui drzew. Lubią takie ła­
kocie f od czasu do czasu urządzają 
wyprawy na plantacje trzoiny cu­
krowej, albo wdzierają się do 
ogrodów miejscowej ludności.

Kapitan Mayer natrafił kilka 
razy na ślady tych dziwnych stwo­
rzeń. Są one podobne do ludzktoh 
stóp, tylko znacznie szersze. Lud­
ność nie poluje na nich, gdyż nie 
są szkodliwe. Niema ich zresztą 
wiele, gdyż są tępione przez dzikib 
zwierzęta. Go do ich mto?zkań, nier 
udało się zebrać żadnych wska­
zówek.

Ponieważ niema mowy o pom ył­
ce i pomieszaniu ich z orangutana­
mi, przeto kap. Mayer twierdzi, że 
iest to nieznana dotąd rasa małpo­
ludów.

ŻYCIE EKGND7JIGZHE

— Kalendarz podatkowy na maj.
W  miesiącu maju przypadają ter­
miny płatności następujących po­
datków bezpośrednich:

Od l-go  do 31 go maja wpłaco­
ną być winna do Kłs Skarbowych 
1-sza rata podwyżki 100-procento- 
wej podatku gruntowego i dodatku 
do mego, t. j. tyle ile należało wpła­
cić w czasie od 15-go marca do 
15-po kwietnia r. b.

Do 15-go maja wpłacony być 
winien podafek "od obrotu z mieś. 
kwietnia przez przedsłębiorstwa 
hfsndlowe I-#j i Ii-ej kategorii c^az 
przemysłowe I—V-ej kategorji.

15 go maja uiszczoną być winna 
dopłata wprowadzonej rozporządze­
niem p. Prezydenta Rzeczypospoli­
te j z dnie 12-go b. m. pod wyżki ce­
ny świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych.

Do 2 4 -go maja winna być wpła­
coną na podatek dochodowy od do- 
ohedów osób fizycznych i spadków 
wakujących różnica między połową 
podatku w złotych przypadającego 
od dochodu zaznanego na rok 1924, 
a należnością podatku, która po­
winna była być uiszczona do 
dnia 23-go kwietnia r. d.

Dnia 1-go mała upływa termin 
wpłaty części podatku doohodowego 
od osób prawnych odpowiadającej 
całorocznej wysokości podatku na­
leżnego za ?. 1923, a zwaloryzowa­
nego \v6ćług kursu 1 fr. zł. równy 
100.900 mkp.

Bo 24-go maja winna być za­
płacona różnica między połową po­
datku przypadającego od dochodu 
osób prawnych zaznanego na rok 
1924, a należnością podatku uiszczo­
ną do i-g o  maja r. b.

Pozatem przy każdej wypłacie 
potrącany b,vć winien i wpłacany 
w ciągu 7-Eciu dni pod.łtek od upo­
sażeń służbowych, emerytur i w y­
nagrodzeń za najemną pracę

Przy każdej wypłaofe procentów 
i wygranych potrącany być winien 
i w płac sny do Kas Skarbo wych w 
przeciągu 14-tu dni od terminu 
płatności procentów względnie w 
ciągu 14-tu dni po zamknięciu ra 
duraków podatek od rent i kapita­
łów.

Nadto w ciągu całego miesiąca 
maja cgzefcwoY/any będzie w dał- 
SŁym ciągu podatek majątkowy, 
oraz winny być płacone podatki i 
opłaty, których terminy płatności 
przypadają w maju wedle doręczo­
nych płatnikom nakazów i wezwań 
płatniczych.

—• Traazakcje złotowo b» giełdzie 
zbożowo-towarow. j. Z polecenia pre- 
zydjum rady zbożowo-towarowej, 
biuro tejże gtołdy komunikuje, że 
zgodnie z rozporządzeniem pp. mi­
nistrów przemysłu i handlu, oraz 
skarbu od 1 maja 1 9 2 4  r.tranzakcje 
odbywać się będą w złotych. TiI 
ciągu maja dozwala się w kartach 
umowy Y/ypisywać obok cen w 
złotych i ceny w markach polskich 
według kursu relacyjnego ogłoszo­
nego przez p. ministra skarbu. Oo 
dnia dzisiejszego dozwala się za­
wierania traszakcji w złotych z 
tem jedno k. że jednocześnie w 
kari ach umowy i w swych rapor­
tach maklerzy oznaczać będą ceny 
i w markach polskich* stosując

TEATR POLSKI (L u tn ia ;

D ziś po raz trzeci

Świerszcz za kominem
B ajka D ickensa 

Początek o godz. 8-ej w lecz.
W  sobotę  3 -go m aja  o  g. 4 -ej pp. 
przedstaw ien ie  po cen ach  zn iżon ych

„Złote więzy“
II część  try log ji *L. R yd la .
O g. 8-ej w lecz, prem jera

„Ostatni i JsgieilGtóf*
III część  t r y lo g ji L . R yd la

T 3 a TR W IELKI. (na  Pohulance).

Dziś p o  raz ostatn i po cen ach  zn iżo ­
n ych  d la  In teligen cji p racu jące j

o c o a c i o“
O peretka Suppe.

P oczą tek  O g o iz .  8 w lecz.
Jutro we czw artek  p ierw szy w ystęp 

Elny GJstedt 1 K. Dembowskiego

„królowa Tanga"
w. so b o tę  3 -g o  rra ja  o  g. 4-ej pp. 
przedstaw ienie po cen a ch  zn iżon ych

„C  st bp im *3 n “
O pera B izet‘ a.

Z udziałem p. KRCIŻHNKI.

Czytelnia polska
Ul. P iłsu dsk iego A6 20 p o leca  abens. 
ment książek b e le try sty czn y ch  i  d la  

m łod zieży .

TE A TR  POLSKI (sala  Lutnia)

W  niedzielę, dn. 4-go mai^

Reo&tal fortepianowy
znakomitego pianisty

Józefa Śliwińskiego
(Wieozór Chopina).

Początek o g. 5 ej po pał.
Kusa otwarta od g. 11—1 i od 

3—9 wieoz.
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wyżej wspomniany kurs relacyjny.
—  Opłaty stemplowe w złotych.

Z dniem 1 maja r. b. wypuszczane 
zostaną w obieg znaczki stemplowe 
wartości po 1, 2, 3, 5, 19 i 20 zło- 
tycu tudzież po 10, 20, 40 i 50 
groszy.

Format i rysunek wymienionych 
znaczków stemplowych jest jednako­
wy. Barwa znaczków stemplowych, 
opiewających na złote jest broDZO- 
wa, opiewających na grosze, nie­
bieska. W ymiar 35 X  20 mm. Zna­
czek stemplowy składa się z dwóch 
części: dolnej i górnej. Dolna ja ś ­
niejsza, mająca kształt prostokąta z 
jasnemi w środku załamanemu prze­
kątniami, ̂ zajmuje prawie jedną trze­
cią część znaczka. Tło stanowią de­
likatne linje proste, biegnąco pozio­
mo. Nad górnym bok iem  prostokąta 
jest napis „Opłata", pod dolnym 
„stemplowa". W  środku górnej

części znaczka znajduje się godło 
Państwa (orzeł polski z koroną) na 
jasnem polu owalnej tarczy nad 
niem liczba, wskazująca wartość 
znaczka, ponad nią napis; „złote" 
względnie „złotych" lub „groszy®. 
W  górnych kątach znaczka umie­
szczone są liczby, wskazujące rów­
nież wartość zii&czksf Tło poza 
tarczą stanowią linje proste, bie- 
gąco w kształcie promieni, w osęści 
niższej poziomo, w wyższej i górnej 
ukośnie.

Dzień, od którego nie wolno bę 
dsie używać znaczków stemplowych 
opiewających na walutę markową- 
zostanie oznaczony osobnem ros, 
porządzeniem p. ministra skarbu,

—  Ceny druków pocztowych. Z 
dniem l«go maja r. b. wprowadza 
Jeneralna Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów płatne druki pocztowe w 
walucie zlotowej. CeDa sprzedażna

tych druków wynosić będzie: karty 
pocztowe pojedyncze (krajowe i 
granicznej po 1 gr. za sztukę, kar­
ty pocztowe pcdwójae (krajowe i 
zagraniczne) po 2 gr. za sztukę, 
przekazy pocztowe krajowe, tele­
graficzna, międzynarodowe, adresy 
pomocnicze krajowe i zagraniczne 
po 2 grosze za sztukę, deklaracje 
celne, blankiety telegraficzne po 1 
gr., pokwitowania nadania telegra­
mów po 10 gr. za sztukę, farmula- 
rze statystyczne pb 1 gr. za sztukę, 
pocztowe książki nadawcza po 60 
gr. za sztukę, pocztowe książki od­
biorcze po 39 gr. za sztukę, książ­
ki za pobór znaczków pechow ych 
po 20 gr. za sztukę, spisy urzędów 
pocztowych wraz ze spisem urzę­
dów Województwa Górnośląskiego 
po 1 zł. 50 gr. wykazy dodatkowe 
do spisów urzędów pocztowych Nr. 
1—22 włącznie 5 gr., mapy połą­

czeń pocztowych: dla urzędników 
5 0  gr., dla osób prywatnych 2 zł.

O w S V  * rych lik  Sobioszyński* oryg . 
*  „ Z w ycięzca* —  odsiew  i 

„ż ó łty  v . Łochow a* —  odsiew ,

j ę c z m i e ń  4 -rzędow y

N H S iO ilłl k on iczy n , łu binu , seradeli, 
w yki, paluszki, traw , w a­
rzyw .

P O L E C A

W ileński Syndykat Rolniczy
S RA AKC. w W iln ie  Żaw aina 9.

O D D ZIAŁY: w  £w ięefar.ach , Sm orgo ■ 
nlaeh, G łęboitism  i Dziśnie.

—  N a W ił. T ow . O pieki nad dziećm i — ą  
Firm a Panes i P asyński (Oszmlańska 2) 
50,000,000 marek.

B I L A N S

Wl i e ńs ki s gs  Banku Rol ni a^G- Przsi Bysł Gwego
na dzień 1-go kwiełnia 1924 r.

C E N T R A L A : W iln o , Adama M ickiew icza N r 17.
I-Bzy ODDZIAŁ MIEJSKI, W ie lk a  73.

ODDZIAŁY: w W arszaw ie, p rzy  ni. O ssolińsk ich  Nr. 1, (H otel Europ), w  Grodnie róg  P o licy jn e j i Ho- 
rodn iczańsk ie j, w m iast. G łębokiem .

AGEN TU RY: w S taro  - Ś w ięcien a ch  i w D ziśn ie .

STAN CZYNNY. STAN BIERNY

N A ZW A  RĄCHUNKÓW . N A ZW A  RACHUNKÓW .

G otow izna w Kasie 95.513.643.237.—

P c z cs ta ło ś ć  w P.K.K.P. 915.385.500.—

w  P.K.O. 15.654.666.516.—

5 %  ob lig i p a ń s tw o w e . 2 4 .0 0 0 .0 0 0 -

6°/o B on y z ło te  . . . 769.517.500.—

8%  P ożyczk a  z ło t a . . 9.000.030,—

P apiery  % %  w łasne: 

a) „  „ państw ow e 5.086.446.020—

b) „  „ kom . i hlp. 14.535.848.819.—

c )  A k c je  i  u d zia ły  w 
przed s ięb io rstw a ch  . - 36.) 25.933.400.—

W eksle zdyskontow ane. 273.084.562.754.—

P ożyczk i term inow e . 22 920.679.100—

a) R-kl otw artego kredy­
tu w tern udzielono 
gw arancje  . . 333.633.740.351.—

b) R -k l lo row e  o s ó o  i  
firm  handl.-przem . . 4.726.785.678 —

K orespon den ci:

Loro - banki kra jow e . 2.624.737.364 —

N ostro  - banki kra jow e 2.477,343.272.—

„ „ zagran iczne 191.898.197.540—

N ieru ch om ości . . . 12.170.949.330—

K o sz ty  h andlow o . . 180.112.074.724.—

Inkaso wokali . . . . 25.782.087.890.—

R achunki z  O ddziałam i 117.036.389.714.—

„  Oddz. z  C entralą 12.327.199.656.—

4  p rzech od n ie 45.180.392.13G.—

„ różn e  : , , . 6.795.757.235—

B ilans 1.402.405.337 730

K apitał zak ład ow y . .

„ zap asow y usta­
w ow y  . . .  -

Inne rezerw y . . . .

W k ła d y :

a) term inow e . . . .

b) r-k i czekow e . . •

Salda k red yt, r-kćw  
otw artego  kred. 1 lo  
row yeh  oaób  1 inst. 
handi. -  przem . i in  
n y c h . . . . . .

500.000.000—

250.000.000— 

316.397.188.—

19.836,560.000— 

346 715.825.856 —

85.440 .542 .884 .-

K orespondenci:

L oro - banki kra jow e 45.791.787 .608-

N estro - banki k ra jow e ,59.S99'652.1b9.—

zagrań . 159.251'460,267,—

W ierzycie le  z ty tu łu  
gw arancji . • 28 207.303.271.—

P rocen ty  i prow izja  . 170.654.751.352.—

R óżn i za  inkaso . . 25.782.087.890.—

R -ki z Oddziałam i 3.478 541.266.—

„ Oddz. z C entralą 159.298.020.952.—

„  przechodnie . • 4.022.404.732.—

„ różne . . . • 78.631.916.125.—

Pien iądze zagran iczne 212.613.666.458.—

Rachunek Strat i Z y ­
sków za rok  1923 . 1.711.329.712:—

„ k f l C "
Sp. Akevjta 

BISKUPIA 12 
WILNO Hsrfowbia posiads:

KONSERWY i.rmv 
Rnckier i HeTłinger we Lwowie:
pomidory, groszek, zielony, morele, 

gruszki, wiśnie, czereśnie i L p.

P » C "
Sp Akcyjna 

BISKUPIA 12 
WILftO Żądajcie wszędzie:

wyśmienitą caskolftdę w tabliczkach 
fabryki „P A  Cw

Ostatnia nsweić cze«ola*a

_ ^ !M ra !H g M H M S M H S £ p J r0 W iS  “

P A C “
Sp. A kcyjna 

BISKUPIA 12 
WILNO Hurtowni* posiada:

Wyśmienite kakao
w proszku

firmy „PAC41

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędow a 29 kw ietnia b. r. 

G o t ó w k a :
D olary  stanów  Z jedn ocz.
F unty angielsk ie .
B elgja  . . . .
H olandja
L ondyn  . . . .
N ow y-Jork

P r z e k a z y :
Paryż . . . .
Praga . . . .
S z w s jca ija  .
W iedeń . . .
W ło ch y  ,

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

I

SPÓŁDZIELNIA POLNA
Krescwsga Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, łe le f. 5-47.
Zakres d z ia ła lności:

Zakup i sprzedaż prod. rolnych
Generalna Roprezeni. 
Gł, Urz, Żywnościow.

Sprzedaż m ąki ży tn ie j.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow sa, otrąb , 

siana, słom y.

Własne piekarnie
W ypiek  cnlftba ze sprzedażą detaliez- 
ną we w łasnych  sklepach  (U niw ersy­
tecka 1, M ickiew icza 20. K a lw a iy j- 

ska i, Purtowa |2)S 
W ypiek  cb leb a  dlc. szp ita li, interna­
tów , och ron , przytułków  i  t. p. ln styt.

Dostawy rządowe
P ośred n ictw o m iędzy producentam i 
roln ym i a in stytucjam i państw ow em i 

w dostawie produktów  roln ych .

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
R óg  u l. T argow ej i Szkaplernej 

te lefon  4-62.

Własny tabor przewóz.

ej i p « :

B ilan s 1 402.405,337.730.

-Zarząd Spółki Akcyjnej 
pod firm ą

„Towarzystwo dla Handlu Aptecznemi i Perfume­
ryjnemu Towarami I. B, SEGALL w Wilnie Sp. Akc.*'

N in iejszym  zaw iadam iam , na podstaw ie art. 17 Statutu , iż 
W alne Zgrom adzenie Z w y cza jn e  pp. A k cjon arju szów  Spółk i od ­
będzie się dnia 22 m aja  r. b. o godz. 7-ejj w ieczorom , w W iln ie , 
w loka ju  Zarządu Spółki przy  ul. T rock iej 7.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b e j m u j e :
1) R ozpatrzen ie i zatw ierdzenie b ilansu  za  rok  1923;
2) P od zia ł zy sk ów  za rok  1923);
3) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie .budżetu na rek  1923;
4 ) Przew alutow aaie k a p ita łów  zakładow ego, zapasow ego 

i rezerw ow ego, oraz ca łe j rach un kow ości na stałą  w alutę;
5) W y bór człon k ów  Zarządu i ich  zastęp ców , oraz cz ło n ­

ków  K om isji R ew izy jn oj;
6 ) Obciążenie m ają-ku  n ieruchom ego S p ółk i;
7) W oln e  w nioski.
A k cjonarjusze , ży crą cy  w ziąć udział w W aluem  Z g ro m a d z e ­

niu, w inni nie p óźn ie j dn. 15 m aja r. b. do god zin y  12-ej w po­
łudnie złożyć Zarządow i swe akcje  lub d ow od y  depozytow e o 
zdeponow anych  a k cja ch  w k ra jow y ch  in stytucjach  (art. 22 S ta­
tutu ). P ełnom ocnictw a na praw o w zięcia  udziału w Zgrom adze­
niu oraz głosow aniu  w form ie listu  w inne być złożone Z arzą d o ­
w i cona jm niej na 3 dni przed W ahlem  Zgrom adzeniem  (art. 20 
Statutu)

! !  R ó ż e  ! !
W ytokepieiide, płaczące 1 nisko (u cz e ­
pione poleca  w rozm aitych , na jnow ­
szych  i  p ierw szorzęd nych  odm ianach  

i gatunkach

Zakład ogrodniezy
przy ui. Słowackiego 6, w Wilnie, 
O bstalunki przyjm uje też zakład 

ogrod n iczy  S  dOW a 8 .

Ola sądnych letników ,
do w yn ajęcia  na posaczególno m iesiące ps 
ko je  um eblow ane z całodziunnym  utrzym g? 
niem na w si w  ładn ej, zdrow ej i 1 esik i®  
m ie jsco w o śc i, '2  k il. od W ilna. 4 k il. od 
po łst. kol. W iadom ość ul. P iłsu dsk iego N r. - 

20 w czy te ln i. ,

D° ;5 $ $ ‘  d r u k a r n i a
D ow iedzieć się w  sterotypn i p. S to c -  
k iego, ui. Tatarska Nr. 20, od 10—4 pp.

Firma chrześcijańska. B „  H .  „ B ł a w a t  W i l e ó s l d "  iii. Wilińska, 31
P o l p p a  n a  B P 7 n n  U f i A 4 f * n n v '  E a r k 3’ E6 t 3'T. m u ś l i n y ,  b a t y s t y ,  i r r e t o n y ,  z e f t c y .  s w e t r y ,  w e łn i% n o  i  j » d w a b o e ,  w s ł a y  
i  n a  o c w n  « i U 9 C l l H | .  g a r y  n a  g a r n i t u r y  m ę s k i e ,  m e d e p o la u a y  i p ł ó t n a  p r fce śo i©  r a d i o w o  i p ł ó c i e n  tt r fck in & iso  n.a n o r

pounrski i kołdry zawsze gotowe na składzie. W y b Ó F  W l o l k l  ----- C 6 f iy  H ls k lG . —  P

i gabąrdiny na 

Urzędnikom, instytucyj rządowych

! Mli#•••<_ k*::j 
Esteto wiśni

prywatoyalis —  - l i i  R  .fl T  V

Najtańsze zrodło zakupy!!!
O W Sż i siewnego

O Y /Sh  karmowego 
O T R Ą B  

S IA N A  
SŁO A Y

A Ą K I  razowej 
iY Ą K I  pytlowej 

S Ł O N IN Y
S U F E E F O S F A T U

w  S fró łd z ie lflifl H a ln e j
Hfśsciisgo Związku Ziemian

Z A Y /A L N Ą  l. T E L . 1-47
t— w m i w .w i    i— rm m iB " - .  V

K L I N I K Ą
cnorćż uszu, gardła i nysa U. S. B

(O to laryn golog iczna ) w Szpitalu  W ojsk , na A u toJoin  paw. .Nś 3
P rzy ję c ia  am bu la tory jne  ch ory ch  c o d z i e p r ó c z  n iedziel 

i  św iąc od  11 do 12 godz.

I
f  i 'Wilno

Fortowa 1«auwia „Express
z a g ra n icz n y ch

H IW D  M L i i W '

Madszedl

I
moskish. L*iK8kith i dzihckiiiysb

Gwarantowana — ti wałoeó

Doktć r J. K A C E W.
CHOEotiY WŁOSÓW (łup ież, w ypad an ie , przedw czesn e  w y ły s ie ­
nie i  t. p.) Kosmetyka lekarska (p ry szcze , piegi, znam iona, p la ­
m y, brodaw ki i Inne kosm et. w ady i  ch orob y  sk óry , tw arzy  
1 ci&ia). U suw anie w łosów  z tw arzy  diaterm ią. Sztuczne 
s łoń ce  g órsk i3. d‘Arsonw al. R oentgen . M asaż w ib ra cy jn y  i p n e ­

um atyczny, —  Jagie lloń sk a  3 (obok  u l. Ad. M ickiew icza) 
  Przy jm aje od .10— 2 i 4— 7. _______________

I

J ę ^ k i  o i & e t
i lekcje oli&ieHss:

t r a n  u sk l, n T em iock i, a n t jie tó u  i po!sfe 
G arbarska 16 - 3 w podw órku  na lew o -

t y 1®

W A R SZT A T Y  m
O M il S E i(0 A  i E Z 0 S S # E 8 0 “  Ę

piei:v/szorzedrieJ ja k ośc i 
P O L  E G  AN A S IO N A

S z lep  R o ln iczy*  Szwancow y 1 (W icik a  La)
Ceny kankurencyjuft.

O S O B Y  i w iedzą cok olw iek  o rod Unie

O s ^ f o b o ^ f s k i e l i

' g  ctSem udogodnien ia  S .an wnoj P ub- 
^ l l c z n o ś e i  w spraw ie obsta iu r.sów  uajÓA 
^ r o b o t y  stolarsk ie, śiusark io , m alar-^" 
'•jaskie, garncarsk ie , m urarskie i szk .ar f 
“t y s k ie ,  oraz w szelk ich  porozum 1 ń ot-j! 
U w ie r a ją  z dn, i-go maja r.b. swo bici...

orzy  ul. W. P oh u lan k i 14-15 ; b iu r o .T  
^► będzie czy n n e  p o w a z e d n ie jo d y

gosi^ . 6-eJ dc. 7-ejJwlstózór. ^

któro p rzy je ch a ły  z Charkow a

Dłageletrii ; m -
r ó w n i k  f a b r y k i '  podpisem  M aciejew - 

z Kow na (w nukach  kap itana  D rey fa ce 'a ) I j i a s t j j  ^ l:- P f W
składa jącej s ię  z o jc a  W ład ysław a, syna ( j0  0 )m .w j a  “ f e n
A d o lfa  1 córek : K onstancji, L ook ad ji, B ro- abso lw ent instytutu  u l. Subeez 16
n isław y , M elanji, R eg in y  i Ł u c ji —  proszo- m ydlarsk iego c h c e  -f-----------------—
no są o zafcomunitowanie pod adresem zmienić posaaę, Zgło- -fftM  c i em

i, ri„*-h szenia do Biura Ogło- 1hw n  kaszt?,
SriłSfiCZysław O o łob oW S K i W i in o  32 ,̂̂  „PAi-i* Toruń, lat, do

M ostowa 1 „W yzw olen ie*  Szeroka 46, pod „335* zu lub ‘
p o  

cięś.aroWj 
sprzedania. W i a <ł'

P a n i o ”  m a ^ h a  w yi’oby  własne, w a n ie i -  
r u j l - b ł  K lu u llu  k i do ibtogr., Lacki, ka- 
rytk a  do o łów k ów  1 t. p. p o 1 e e a 
W- SYPN-ĘW SKI, Poznań, D ębiec, L ipow a 7

S kradz. ksiąz. w o jsk  d o ś ć  u cm  Krndlr. 
w yd . przez^ Komis. K om isow y zXCH I 

Portow a 6-d.P rzeg lą d ,’  w Trokach 
na im. Izy d ora  W oro - . _
now lcza. U niow . się. W ' f y ) Q ] y v

r* ^astępstełe sj^pólwłaldclcli Stamaław Drakannin J- Sa-ctsafclcgo. Satsiciy s.


